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GAZETA PADONSKOWSKA 


Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny.—Wychodzi na każdą niedzielę. 


Cena prenumeraty: na m. Październik 1924 r. 60 groszy CENY OGŁOSZEŃ: 3 
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 ZAPOBIEGLIWY GOSPODARZ MYŚLI O JUTRZE. "3 
Zbierasz pieniądze k 

na zakup gruntu > 

lub potrzebnego ci inwentarza, > 
na wiano dla córki, TA 

na zabezpieczenie własnej starości, 2 
składaj je na książeczkę wkładkową j z 
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI, | 
a pieniądze twe będą bezpieczne i przyniosą ci dochód. : | A 

Wszystkie urzędy pocztowe w Polsce przyjmują i wypłacają wkłady. l ssa 

BEE Wkłady oprocentowane w stosunku 9% (dziewięć od sta) rocznie. E 


 DTREBY tylnie 


| w dowolnych ilościach sprzedaje 


Bom Handlowy Antoni Boroń 
| Radomako, Kaliska 19. de 81. 


WEGIEL rasyczw 


z kopalń zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego 


w ładunkach wagonow. i mniejszych z odwiezieniem do domów poleca 


DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc. 


ODDZIAŁ w RADOMSKU. 


Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9 Dom wł. Tel. 16. 
$klep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L. 6. Tel. 79. 


PODZIĘKOWANIE. a 
Zarząd Tow. gimnastycznego § 
„SOKÓŁ* w Radomsku tą f 
drogą składa serdeczne po- § 
dziękowanie druhowi T. Mi- | 
kołajewskiemu za ofiarowa- 

nie jednego instrumentu w 


postaci fleta. ZARZĄD. 2 


Po chwilowem uspokojeniu się 
wewnątrz kraju z powodu stabilizacji 
~ waluty, zaczyna przechodzić przez 
państwo nowa fala strejków. Należy 
~ się im bacznie przyjrzeć, W odróżnie- 
niu od strajków na Górnym Śląsku i 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, wywołanych 
naprawdę ciężkiem położeniem ekono- 
, micznem robotników — ostatnie strejki 
= w Warszawie zostały zorganizowane 
"przez najlepiej zarabiających pracow = 
ników. Na pierwszy ogień poszli pie- 
~ karze, młynarze i wreszcie  drukarze. 
Istnieje silna tendencja rozszerzenia 
strejków na całe państwo, wywołania 
_strejków ogólnych, drożyzny nowej i 
_ zamętu, a przez to wywrócenia tego 
= gmachu równowagi finansowo = gospo 
~ darczej, jaki wzniósł rząd Grabskiego 
sĄ wespół ze społeczeństwem, drogą 
_ wielkich ofiar. , 
Równocześnie należy podkreślić 
_ antyspołeczne i nieraz wyrost bolsze- 
< wickie metody strejku, dowodzące, że 
- organizatorom ich chodziło nie o po- 
'prawienie bytu robotnika, lecz o wy- 
wołanie z jednej strony zamieszania 
eneore w kraju, z drugiej zaś 


Wrażenia 
2 podróży do Konstantynopola. 


(Koresp. własna). 

HI. 
Reje Pacii pospieszny, ozdobiony fla- 
i gami, ma nas zawieźć bez przesiada- 
nia z Warszawy przez Lwów — Rumu- 
nię do Constanzy, nad brzeg Morza 

Czarnego. i 

„A Śniatyń—punt graniczny, wokoło 

pola obsiane kukurydzą. Posterunki 

_ polskiej policji granicznej, — niewielka 

5 rzeczka, wjeżdżamy do Rumunii. 

y Na wstępie uderza nas taniość, 
= wypłowiałe ubranie służby stacyjnej, 
© moc winogron i wina, Im dalej wjeż- 

 dża się w głąb Rumunji,- mijając Bu- 

-zan do stacyj Fetesti, całość przedsta- 
wła się coraz smutniej: większość pól 

— stepy niezasiane. Pasą się stada 
owiec i bydła, czasem tylko widzi się 

m pola z kukurydzą i rzadkie winnice. 
- Wsie bardzo rzadkie, obojętne niebo 
sieje upałem—oni chmurki—zdaje się 

~ wszystko wołać pić i pić!l... tək do- 
p jeża stę do Dunaju. Wspaniały prze- 


SEI sw AR: DAK: 
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Walka na ad n fosa e 


opanowania i całkowitego uzależnienia 
od siebie pracowników, choćby z ich 
krzywdą oczywistą. 

Strejki te zbiegły się z dwoma 
innemi objawami: wzmożoną działal 
nością dywersyjną band sowieckich 
bandytów, oraz staraniem spekulantów 
podniesienia cen towarów i zachwia- 
niem równowagi złotego. Wszystkie te 
trzy objawy należy rozpatrywać, jako 
jedną wielką ofenzywę na Polskę we- 
wnątrz jej granic, gdy jednocześnie 
„socjal-towarzysze" z Berlina i Mo= 
skwy kwestjonują nasze granice wscho- 
dnie i zachodnie, idąc ręka w rękę ze 

| swymi najbardziej nacjonalistycznymi 
kamratami. 

Obowiązkiem więc społeczeń. 
stwa i rządu jest wystąpić jaknaj- 
enśrgiczniej przeciw tej ofenzywie, 
godzącej w interesy państwa pol- 
skiego. 
| Do obowiązków rządu należy w 
pierwszym rzędzie urwanie łba dro- 
żyźnie, Polska jest dziś najdroższym 
| krajem w Europie. Przez otwarcie 
granic zmusimy nasz bandel, przemysł 
| i rolnictwo do liczenia się z obcą 


|| 


| | dlugi most. Od strony A A przy 


| moście dwie olbrzymie postacie żoł- 
nierzy z karabinami odlane z metalu. 
Przejeżdża się obok prawie niewidzial- 
nych śladów wołów Trajana, mija się 
Czarne wody. Wjeżdżamy do tunelu; 
przez § minut ciemno i brak powie- 
trza, na koniec pociąg wydostaje się 
na drugą stronę i oczom zdziwionego 
podróżnika przedstawia się cudny wi- 
dok na morze, miasto Constenzę i 
port. Wysiadamy! Wszędzie przed na- 
mi jak rzucić okiem spokojna, łagod- 
na, błękitna toń Morza Czarnego Ja 
bym go nazwał „Morzem Błękitnem*, 
koloru czarnego ani na lekarstwo. 

W porcie stoją oprócz innych o- 
kręty: „Imperatul Trajan*, „Romania“ 
i „Principessa Morja“, Otrzymujemy 
bilety na „Principessę Marję', która 
odchodzi za 6 godzin. O li-ej w no- 
cy — wsiadamy do dorożki, 
trzywszy się w parę kilo „struguri“ 
(winogrona), oko kosztuje 20 groszy 
(10 lej) i jedziemy zobaczyć choć po- 
bieżnie miasto Mamai. Przesuwa się 
przed nami „Hotel Palas cu vedere la 


zaopa- 


|| 


e i do obniżenia cen, które 
przewyższają kilkakrotnie ceny w křa- 
jach sąsiednich. 

W ścisłym związku z tym, mu- 
si iść walka z  nieuzasadnionemi 
strejkami, które podkupują normalne 
życie ekonomiczne kraju, wtrącają go 
w przepaść zamętu gospodarczego, a 
są jednym ze sposobów ataku na Pol- 
skę wrogich nam żywiołów, 

Trzecim zadaniem rządu musi 
być zapewnienie kresom wschodnim 
bezpieczeństwa, bo idące stamtąd 
wieści wywołują w kraju ferment i 
niepokój, 

Równocześnie ze swej strony 
winno społeczeństwo wytężyć siły, 
dopomagając rządowi w jego pracach 
przez regularne | uczciwe płacenia 
podatków, szanowanie złotego i po- 
wrócenie do przedwojennej OSZCZĘ - 
dności, która:tylko może nam dopo- 
módz do odzyskania utraconego przez 


wojnę ogólnego dobrobytu. W zwią- 
| ku z temi musi iść walka ze zbytka- 
mi, pijsństwem i rozpustą, tak dziś 


bardzo rozpanoszonemi wśród społe- 
czeństwa. Podobnież musimy opano- 
wać niepomierną chęć zarobków bez 
pracy i życia nad stan, gdyż wszystko 
to wywołuje podatne podłoże dla 
wrogich nam działań % 

Czuwajcie, bo wróg u bram na- 


szych. 
z W. Zembrzuski. 


mare“, „elewatory PER ; Kapi 
my się na plaży. Woda ciepła, dno 
morza piasczyste. Wracając, uderza 
nas doskonały bruk w całem mieście. 


W porcie ruchl... Odchodzi 
„Romania*, byli rosyjscy żołnierze, a 
może i oficerowie oberwani pomagają 
nam zanieść rzeczy. 


Jesteśmy na pokładzie „Princi- 
pessa Marja". Po 11-ej wyruszamy, — 
duża mgła, ciemność, morze spokojne. 
Śpimy w kajutach do 3-ciej w nocy. 
Wschód słońca zastaje nas znowuż na 
pokładzie. Wokoło krąży kilkanaście 
delfinów, co chwila wyrzucając bure 
swe cielska nad powierzchnię wody. 
Mgła opada. Brzegów ziemi ani śladu. 
Morze. Przed horyzoncie 
„Romania“, za nami w pewnem od- 
daleniu „Imperatul Trajan". Całość za- 
lewa wschodzące słońce, różowe prom 
mienie, którego myją się w białawych 
grzbietach fal. Około 2.ej po południu 
wjeżdżamy do Bosforu. Cieśnina Bo= 
sfór jest 28—30 kilometrów długa, od 
600 do 3-ch tysięcy metrów szeroka i 
podobno ogromnie rybna. Podróż Bo- 
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Wiadomości polityczne. 


Wieści z Anglji. Upadek rządu 
socjalistycznego w Anglji był pewny. 
Anglja w wysokim stopniu była nieza- 
dowolona. że jej premjer Mak Donald 
za daleko posunął uprzejmość wzglę- 
dem Niemiec, narażając życie gospo- 
wielkie szkody, że 
przez traktat handlowy z Sowietami 
zwłaszcza przez paragrafy o po* 
życzce dla Rosji nietylko wystawił in- 
teresy swego kraju na niebezpieczeń- 
stwo, lecz naraził na 
Europy Zachodniej. Mak Donald dał 
się uwieść błędnym ognikiem między- 
narodowości: Anglja nigdy nie miała 
tyle strajków, co w ostatnim roku, 
gospodarka socjalistyczna przyniosła 
jej dwanaście miljonów funtów pół- 
rocznego niedoboru. Polityka Mac 
Donalda na Wschodzie dała jek. naj- 
gorsze wyniki. 

W polityce wewnętrznej Mak Do. 
nald nie zmniejszył bezrobocia, prze- 
ciwnie liczba pozbawionych pracy 
wciąż rosła, nie załatwił sprawy miesz- 
kaniowej, która staje się wielką bolą- 
czką we wszystkich rządzonych przez 
socjalistów państwach. 

Wobec tych niepowodzeń zdoby- 
cze p. Mak Donalda w polityce we- 
wnętrznej i zewnętrznej są niewielkie. 
To też obalenie Mak Donalda było nie- 
uniknione. Parlament łatwo znalazł do 
tego powód. Mak Donald mianowicie 


dercze kraju na 


szwank ducha: 
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wystąpił w parlamencie w obronie ko- 
munisty redaktora, Kampbela, który za 
podburzanie ludności dostał się do 
więzienia Konserwatyści i liberałowie 
skorzystali z tego i obalili rząd Mak 
Donalda. Natychmiast po upadku rzą- 
du zostały wyznaczone na 29 paź- 
dziernika nowe wybory. 

Polska żegna Mak Donalda, jako 
złego ducha Europy, jako burzyciela 
pokoju. Jeśli awanturniczy Lloyd Ge- 
orge przyprawił nas o ciężkie straty 
narodowe i terytorjalne, to Mak Do- 
nald starał się bez ogródek wyrwać 
nam i tę resztę zdobyczy, jakie nam 
dała wojna wszechświatowa i Traktat 
Wersalski. 


Francja a Sowiety. Lewicowy 


| rząd francuski zaraz po przyjściu do 


sforem trwa dwie godziny. Brzeg azja- 
tycki mniej malowniczy, —nie europej- 
ski. Na europejskim brzegu mijamy 
szereg ruin, wsi, miejscowości leczni- 
czych (Terapia), zamków, wież, lasów 
it. d, w końcu wprost bajeczny wi- 
dok na Konstantynopol. 

„Principessa Marja* z rozporzą- 
dzenia władz tureckich podjechała do 
parku przy Tap-Kapu-Seraj na Stam- 
bule i stąd wszystkich samochodami, 
gratis, rozwieziono do hoteli. 

Po 10-dniowym pobycie w K—po- 
lu wracamy drogą na Bukareszt (6 go- 
dzin jazdy koleją od Constanzy), Czar- 
ne Morze mniej łaskawe, olbrzymie 
fale zmusiły nie jednego podróżnego 
przebyć chorobę morską. Włoski pa- 
rostatek Celio linii Lloyd Tristino, na 
którym płynęliśmy w drodze powrot- 


władzy rozpoczął starania celem do- 
prowadzenia do skutku uznania rządu 
sowieckiego w Moskwie. Dotychczas 
trwały luźne porozumienia. Obecnie, 
po upadku rządu Mak Donalda w An- 
glji, sprawa uznania Sowietów może 
być narażona na odroczenie lub na- 
wet zaniechanie. Wszystko będzie za - 
leżało „od tego, jaki wiatr powieje z 
Londynu w końcu października po 
wyborach. 

Groźne chmury na Wschodzie. 
Sytuacja w zatargu augielsko tureckim 
w sprawie Mossulu zaostrzyła się. Ru- 
chy floty angielskiej na morzu Śród- 
ziemnem wskazują na to, że przygoto - 


wuje się demonstracja angielskiej flo- 


gorszym. W Bukareszcie uderza czy- 


steść, kolosalny ruch samochodowy, 
konny i pieszy, w każdej kawiarni lub 
restauracji doskonała rumuńska mu- 
zyka, taniość, Doskonały obiad z ka- 
wą i winem kosztuje 150 lej = 4 zł, 
pokój w hotelu dobrym, doba 150— 
200 lej = 4—5 zł., kilo winogron 15— 
20 groszy. Trudno rozmówić się ina- 
czej, niż po rumuńsku. To utrudnia 
ogromnie podróż. W K—polu nato" 
miast prawie wszędzie mówią po fran- 
cusku. Jeżeli jednak kto chce spędzić 
kilka chwil w zupełnem zapomnieniu, 
to proponuje pojechać do Bukaresztu. 
Cudny ;„Parcul Regele Carol I° — ko~ 
losalna sala restauracyjna z muzyką i 
dancingiem w „Hotelul Athenće Pala- 
ce przy Calea Victowici", przejażdżka 
ładna po „Lacul Cismigiu* i szereg in- 


nej przez Morze Czarne okazał się | nych rozrywek. Taniość przy obecnym 
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ty w Dardanelach. 


Naczelne władze wojskowe w 
Polsce. W środę dnia 15 b. m. i dni 
następnych premjer Grabski odbywał 
konferencję z członkami sejmowej ko- 
misji wojskowej w sprawie projektu 

| ustawy o naczelnych władzach woj- 
| skowych. Celem tych konferencji jest 
| ustalenie opinji członków komisji o o- 
becnej redakcji projektu i przekonania — 
| się jak szybko ustawa ta będzie mo- 
gła być załatwiona «w Sejmie. 
Rokowania o traktat handlowy z 
Niemcami. Rokowania polsko-niemiec- 
kie o traktat handlowy rozpoczną się 
w pierwszych dniach listopada. Jnau- 
guracja rokowań odbędzie się w War- 
szawie, poczem przeniesione będą do 
Berlina, Przypuszczalny czas trwania 
rokowań przewidziany jest na dwa mie- 
siące. Przewodniczącym delegacji nie= 
mieckiej będzie dr. Stockhammer. No- 
minacja przewodniczącego delegacji 
polskiej nastąpi w tym tygodniu. 
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| SKLEP GALANTERYJRO - BŁAWATNY. 


FLORY SZWEDOWSKIEJJ - 


ul. Piotrkowska w gmachn Ratusza. 
poleca na sezon jesienny 
i zimówy odpow. maierjałyj © 
damskie i męskie, swetry] 

i inne trykotaże 2 i 
również kotik na palta. 


kursie naszego złotego—pozwoli sto- 
aunkowo niedrogo a mile spędzić. 
chwil kilka. Bukareszt posiada kilka 
ładnych pomników „Statula Lahovary* 
— pomnik oswodzenia Rumunji i in- s h 
ne. Rumunki są ładne, muzykalne 3 
zalotne. KORĘ 18 
Oryginalna jest zmiana warty przy Ę A 
pałacu królewskim w obecności pluto- — 
nu żołnierzy, grających na samych 
tylko trąbkach. A 
Na szpaltach krótkiego artykułu 
nie można opisać całości tych zestan y 
wień barw, widoków i oddać tego ko- 
losalnego wrażenia, jakie sprawia ta- 
ka podróż na każdym podróżnym. Tadi ua 
kie przejażdżki zostawiają w nas rysy, 1 
które nie zetrze żadna rdza, ani ża- ted 
«den czss. zę 
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W Radomsku zawiązał się Komitet 
lokalny dla zorganizowania uroczy” 


stości uczczenia zwłok H. Sienkiewi- | 


cza, które będą przewożone przez na- 
sze miasto z Vevey w Szwajcarji do 
-= Warszawy i tam złożone w  podzie- 
= miach katedry. 
N Szczegółowy program uroczy- 
czystości opracowany będzie przez 
„wyłoniony Komitet i 
_blicznej wiadomości. 
a Nasz korespondent z Częstocho- 
wy komunikuje nam, iż z Głównego 
Komitetu stołecznego nadeszła depe- 
sza pod adresem częstochowskiego 
Komitetu, zawiadamiająca, że pociąg 
"ze zwłokami H. Sienkiewicza przy- 
Sie do Częstochowy w sobotę dn. 
- 25 bm. o godz. 2 po poł i zatrzyma 
a3 się na przeciąg 2 godz., a zatem po- 
28 ciąg wiozący zwłoki Wielkiego Pisa- 
rze będzie na stacjj w Radomsku te- 
` goż. dnia około godziny 5 po pol. Po- 
ciąg ma się zatrzymać w Radomsku 
zaledwie 6 minut. 


podany do pu- 


iż Skarbnik instytucji im H. Sien- 
_ kiewicze, p. K. Rodkiewicz w War- 
 szewie, zwraca się za, naszem: pośre- 
PR ` dnictwem do ogółu czytelników z pro~ 
M=: pozycją, aby za przykładem organiza- 
RAR torów pogrzebu w Vevey nie składać 
a _ wieńców na trumnie H. Sienkiewicza, 
„7 (lecz. pieniądze na ten cel przeznaczo- 
ua 


i dąc raz przedmieściem, ' widzę 
- jakiegoś mizeraka, kryjącego się wsty- 
 dliwie za węgły domów. Zbliżam się i 
_ poznaje znajomego sklepikarza. 
- ~~ Dzień dobry! Cóż pan tak spo- 
pada jak sarna z poza krzaków? 
| — Już po mnie! 
Z: — Jakto? 
_ — Zlicytowano mnie dziś za podatki. 
| — Jakie podatki? 
= — Bezpodstawny, bezsensowny, z 
palca wyssany, bezprzedmiotowy ... 
|. —: Przeproszam, bo nierozumiem. 
Ky Takie podatki przecież nie istnieją. 
| — lstnieją, dzięki pewnej komisji. 
©- — No, chyba tak niesprawiedliwie 
- panu‘ nie obliczono; pan jest dobrym 
_ obywatelem i winien pan wiedzieć, że 
wszystko idealnie odrazu iść nie może. 
Koń ma cztery nogi i potknie się, a 
cóż dopiero ułomny człowiek. 


gier wi i ini w tna 


l 


ne przesyłać na rzecz instytutu im. 


Sienkiewicza w Warszawie. 


Zwłoki H. Sienkiewicza będą na 
| parę godzin zatrzymane w Pradze 
Czeskiej. Specjalna delegacja 
czeństwa czesko-słowackiego wyjedzie 
na granicę austrjacko-czesko słowacką 
w celu uroczystego powitania zwłok, 
poczem trumna przeniesiona będzie 
do Panteonu Muzeumu narodowego w 
Pradze i tam wystawiona przez 3 go- 


dziny, celem uprzystępnienia szerszej 
publiczności. 
Wieczorem tegoz dnia w sposób 


również uroczysty trumna przewiezio 
na będzie na dworzec i 
kierunku Piotrowic. W dniu tym Pan- 
teon będzie ozdobiony zielenią, 
ska Praga zaś udekorowana sztandara- 
mi narodowymi, a nie czarnymi. 


Komitet postanowił nie nadawać 
uroczystości charakteru głębokiej ża- 
łoby ze względu na to, że nie jest to 
właściwie pogrzeb, lecz raczej akt 
hołdu pamięci wielkiego pisarza. Ko- 
mitet też w odezwie swojej podkreślił, 
że smutna ta uroczystość jest jedno- 
cześnie radosną, gdyż jest. to powrót 
Sienkiewicza da wolnej ojczyzny, za 
której wolność całe życie walczył, a 
której nie sądzono mu było przed 
| śmiercią ujrzeć. Po śmierci więc wra- 
| ca, jako tryumfator! 


— Panie! ja jestem bezwzględnie za 
płaceniem podatków i nigdy się z tem 
nie ociągałem, ale to, co mi obliczo- 
no i wymierzono, przechodzi ludzkie 
wyobrażenie. 

— Więc pan jest zrujnowany i szu- 
ka pan suchej wierzby. . 

— Niby tak. 

— A żona, dzieci? 

— Żona... dzieci! niech się niemi 
opiekuje Komisja Podatkowa 

— Poco kończyć samobójstwem, mo- 
że pana wściekły pies albo kot ugry* 
zie, oto teraz bardzo łatwo. 

— Dziękuję! ja jestem już wściekłym. 

— Odchodząc słuchałem jeszcze, 
jak w pasji poruszał niebo, ziemię, 
księżyc, gwiazdy i co mu tylko ślina 
na język przyniosła, s 

— Ulży mu, pomyślałem. 

Hospes. 


społe- | 


wysłana w. 


Cze- | 


| 
ł 
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| W każdem państwie wychodźtwo 
| jest regulatorem wewnętrznego rynku 
| pracy i jest tym trzonem społeczeń” 
| stwa, którym prasa zajmuje się zwy- 
kle dość żywo. Wychodźcy, są to bo- 
wiem zwykle ludzie, którzy mieli od- 
wagę wyścibić nos poza własne po" 
dwórko, by, opuściwszy własne śmie- 
ci, zajrzeć także na podwórko sąsiada, 
| czasem dość dalekiego. Społeczeństwo, 
4 pozostałe w kroju, powinna zajmoweć 
kwastja, jak ten odważny u tak dale- 
| kiego sąsiada żyje, co tam robi, o ile 
| zdołał sobie wytworzyć Środowisko, w 
jakiem żył w kraju, i co daje mu ów 
| sąsiad. Tymczasem u nas nie wszyst- 
| ko dzieje się po myśli naszych życzeń. 
Naogół bowiem w Polsce niewiele się 
wie o emigracji wogóle, a o emigracji 
we Francji w szczególności. Od czasu 
| do cznsu tylko uderzy ktoś na alarm, 
zelektryzuje na chwilę, a potem wszy- 
| scy idą dalej, szukając nowych podniet. 
j Tak było w czasie, gdy w Pa~- 
ryżu odbywały się rokowania nad zmia- 
ną dotychczasowej konwencji polsko - 
francuskiej. Dzięki doniesieniom tele 
graficznym i korespondencjom spoler 
czeństwo polskie dowiedziało się przez ` 
prasę, że wychodźtwo polskie we 
Francji żyło dotychczas i żyje jeszcze 
w bardzo przykrych warunkach zarob- 
kowych, kulturalnych, opieki społecz- 
nej itd. Konferencja nie skończyła się 
żadnym właściwie sukcesem polskim i 
| nie wiadomo, kiedy rozpoczną się dal- 
| sze rokowania, a już ucichło w prasie 
| i dziś z rzadka już tylko pojawiają się 
(w prasie krajowej wzmianki o emigra- 
cji. Społeczeństwo tonie dalej w bło- 
| giej nieświadomości o nas. 

A przecież nie tak trudno o nas: 
coś wiedzieć. Nie trzeba nawet do 
nas przychodzić, gdyż my sami o so~ 
bie mówimy. Mamy swoją prasę o róż- 
nym charakterze, która wędruje do - 
kraju i którą otrzymuje bardzo wiele 
pism polskich. Każdy większy dzien- | 
nik krajowy posiada w Paryżu swego i 
korespondenta, który, choć z rzadka, 
informuje jednak swe pismo o nas. A 
jednak wszystko to jest za mało. Pra- 
sa krajowa zbyt mało, lub prawie zu- 
pełnie nie korzysta, z dostarczonego 
jej materjału. Korespondenci wszyscy 
przesyłają swym pismom przeważnie 
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ara polityczne i zbyć sadko 
stykają się z emigracją zarobkową. 
Ktokolwiek z Polski tu przyjedzie, je- 
dzie przedewszystkiem do Paryża i tam 
informuje się o sprawy emigracyjne. 
Kilku posłów pobieżnie odwiedziło dwie, 
trzy kolonje polskie i sadowoleni wró- 
cili do Paryża. 
Powinno się to jednak skeńczyć. 
My mamy zupełnie inny charakter, ani- 
żeli wychodźtwo polskie w Ameryce. 
Tam daleko od ojczyzny, rodacy nasi 
amerykanizują się szybko pod wzglę- 
dem sposobów myślenia i zewnętrznie. 
Wychodźtwo polskie we Francji strze- 
że swego polskiego charakteru, gdyż 
uważa się za czasowe: Prasa tutejsza 
nie ma charakteru pism lokalnych, jak 
to ma miejsce w prasie polskiej w 
Ameryce. Wszystkie pisma polskie we 
Francji przynoszą swym czytelnikom z 
jednej strony wiele wiadomości z Pol- 
ski, z drugiej jednak strony, rozważa" 
ją nader poważnie, zasadnicze zagad- 
nienia stosunku naszego do kraju, jak 
również do organizacyj francuskich i 
do samej Francji, jako państwa, infor- 
mują kraj o wychodźtwie. Lecz z in- 
formacji tych trzeba korzystać, trzeba 
je podać dalej, Mamy prawo wyma- 
gać, by społeczeństwo w kraju starało 
się o nas coś wiedzieć. Mamy prawo 
żądać, by nas poznało. Chcemy od- 
czuwać, że poza naszemi plecami stoi 
Ojczyzna. D. C. N. 
RI. Th. 


2a OKOLICY. 
ZGIDEL. 


Krwawa bójka na rynku. 


Spokojna nasza osada była nie- 
dawno świadkiem gorszącej bijatyki, 
jaką zaaranżowali robotnicy między so- 
bą, zajęci przy reperacji szosy. A by- 
ło tak: kierownictwo reperacji szosy 
przyjęło gidelskich robotników, odsu- 
wając od pracy radomskowskich pro- 
letarjuszy, którzy dość długo przy tem 
pracowali. Ci ostatni rozgoryczeni po- 
zbawieniem zarobku, zwłaszcza, że im 
obiecano, postanowili przemocą usu" 
nąć gidelszczan i zająć ich miejsca. Dla 
lepszej werwy poszli „zatruć robaka* 
a potem „uzbroiwszy” się w koły zro- 
bili ofenzywę na spokojnie pracujących 
. robotników. Zaczęła się walka. Kamie" 
nie, sztachety i inne podręczne kilofy 
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znalazły się w robocie. Policja, władza 
gminna i szereg ludzi nie mogło dać 
rady krewkim awanturnikom. Dopiero 
p. Markiewicz, b. znany atleta i si- 
łacz, obecnie zamieszkujący w Gidlach 
— uchwyciwszy trzech za kołnierz, 
zrobił 'z nimi parę obrotów karuzelo- 
wych i w mig położył kres tej gorszą- 
cej na rynku bijatyce. Policja niesfor- 
nych a mocno upitych gości przym* 
knęła w areszcie gminnym, lecz tam 
znów zamknięci tak się zachowywali, 
że ze drzwi i okien nie zostało śladu, 
a i ściany aresztu zaczęły trzeszczeć. 
Dopiero po wyczerpaniu swych sił i 
zmęczeniu położyli się spać, a nad ra- 
nem wszyscy zgodnie powędrowali do 
aresztu w Radomsku. 

— A jednak to przykre zajście mia- 
ło swoje podłoże: pozbawieni robotni- 
cy kawałka chleba, ogarnięci rozpaczą 
w taki nieludzki sposób chcieli usunąć 
swych współzawodników i tylko dzię- 
ki interwencji wyżej wspomnianych 
osób, bójka zakończyła się bez poważ- 
niejszego wypadku. K. 


Poset Okoń zdegradowany. 


Kurja djecezjalna w Przemyślu 
przesłała na ręce p. marszałka Rataja 
odpis wyroku zapadłego na ex-księdza 
Eugenjusza Okonia, posła Sejm. 
Na mocy powyższego wyroku, już bę" 
dący pod karą suspensy (pozbawienie 
prawa wykonania czynności kapłań” 
skich), ex ksiądz Okoń został pozba- 
wiony prawa noszenia szat kapłańskich. 
czyli został skazany na t. zw. degra- 
dację. Jest to największa kara koś- 
cielna, stosowana b. rzadko Ponieważ 
władze administracyjne ze względu 
na nietykalność Okonia nie są w 
możności zabronić mu noszenia sukni 
duchownej, a tem samem  uniemożli- 
wić mu wprowadzanie w błąd ludno- 
ści, przeto Kurja djacezjalna zwróciła 
się do marszałka Rataja z prośbą o 
wywarcie swego wpływu, by Okoń 
podporządkował się decyzji Sądu bi- 
skupiego. 

W motywach wyroku sąd powo- 
łuje się na cały szereg zaprzysiężo- 
nych świadków i dowodów, stwierdza" 
jących niesłychanie rozwiązłe życie 
Okonia i sianie nienawiści wśród lu- 
dności. 

Prokuratorja państwa zgłosiła do 


na 
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Sar zony 20 wniasków a o zę 
nie Okonia, kilka razy Komisja Regu- RE 
laminowa zgodziła się na wydanie, dø- 
tychczas jednak te wnioski nie zna- 
lazły się na posiedzeniach Sejmu. 
Przy tej sposobności należy zazna” 
czyć, że poseł Okoń miał zamiar 
jeszcze w zeszłym roku „puścić“ się 
w nasze okolice, jednak podobno za _ 
poradą jednego z posłów „Wyzwole” 
nia z tego okręgu zaniechał swej, 
zgoła nikomu niepotrzebnej, wizyty, 
tym główniej, że na jego agitację nie- 
ma odpowiedniego gruntu w naszym 
powiecie. 


W jaki sposób oszczędzać należy. 


Każdy jest kowalem własnego 
szczęścia. Do tego jednak, aby włas- 
ny dobrobyt osiągnąć potrzebna jest 
nietylko wytrwała praca, ale i umieję- 
tna oszczędność. Obecnie posiadamy 
już wszelkie warunki po temu, aby 
pracę w spokoju rozwijać, a jej rezul- 
tat skrzętnie gromadzić. Posiadamy 
bowiem olbrzymi warsztat pracy w 
postaci ziemi, wrez z nieprzebranemi 
bogactwami w niej zawartemi, na któ- 3 
rym spokojnie pracować możemy, po” 
siadamy własny mocny i niepodiega- 
jący wahaniom pieniądz, dobrobyt zaś 
osobisty i ogólny wykrzesać zeń zdo- 
lamy jedynie rozumną, wytrwałą i po- 
łączoną z oszczędnością pracę —Pra- 
cować umie każdy Polak, a najwię - $ ; 
kszy nawet leniuch, jak go bieda przy- 
ciśnie wziąć się do roboty musi. 


oszczędność nikomu korzyści nie R ję 
nosi, a ogółowi zaś stratę daje, a to Er: 
dlatego, iż gotówka w ukryciu A 3 
jak ziemia odłogiem leżąca, co to nikt 
z niej nic niema. Siła pieniądza bo- 
wiem leźy w obrocie nim. lleż to rze” 
czy można na wsi zrobić chłopskiemi P 
pieniądzmi, puszczanemi w ruch. Ko- 
operatywa. spółka mleczarska 4 tp. S 
wszystko to własnemi siłami gospoda: 
rzy gdzieniegdzie działa i wydaje ire 
zultaty dobre. Trzeba jeno trochę 
chcieć. Nie wszyscy jednak i nie wszę- — 
dzie mogą zarządzać awłasnem ` gro- 
szem umiejętnie, a i do tego, aby 
zabrać i zjednoczyć kapitał na potrze- 
by wsi, które są tak liczne, trzeba u u- | 
miejętnie oszczędzać. Boć przecie pie- 3 
niądz niczem innem nie jest jak rezul- Ą 
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tatem pracy, każdy grosz, każda zło- 
tówka, to pewna część pracy naszej, 
której pod korcem chować nie można, 
bo się marnuje, a przeciwnie na świa- 
tło wydobywać należy ku własnej i o- 


 gólnej korzyści Rozumna oszczędność 


winna iść drogą największego urucho- 
mienia każdego grosza, przyjąć nale- 


źy zasadę, aby ani jeden grosz nie le- | 
żał bezczynnie, obniża to jego wartość 


i dowodzi niezrozumienia z 
strony własnego interesu. 

Nie wszyscy jednak oszczędzać 
umieją. To też 
myślało jak oszczędność obywatelom 
ułatwić na ich i na ogólny pożytek. 
Utworzono przecież w Polsce Pocz- 
W każdym 
urzędzie pocztowym, a jest ich około 
3000, można zaoszczędzony grosz skła- 
dać. Urząd Pocztowy wydaje książecz- 


naszej 


państwo io tym po- 


‘ką oszezędnościową, w której wpisuje 


każdą wpłatę i uskutecznioną wypłatę. 
Właściciel otrzymuje procent w wyso- 
kości 9 od sta rocznie, zabezpieczenie 
własnej gotówki przed pożarem lub 


złodziejem, gdyż utrata książeczki o- 
'szczędnościowej nie oznacza 


straty 
pieniędzy, należy tylko w takim wy- 
padku zawiadomić corychlej najbliż- 
szy Urząd Pocztowy. Podnosić pienią- 
dze można w dowolnym Urzędzie 
Pocztowym, nietylko tam gdzie się je 
złożyło, ale i w każdym innym. Każdy 
Urząd Pocztowy wypłaci bezzwłocznie 
za okazaniem książeczki sumę do 50 


"zł. Wyższe sumy podnosić moźna po 


przesłaniu do P. K, O. w Warszawie 
wypowiedzenia ze wskazaniem Urzędu 
Pocztowego, który wypłatę ma usku- 
tecznić. Właściciel oszczędności żad- 


- nych podatków od posiadanych w P. 
= IK. O. pieniędzy ani Od pobieranych 
_ . procentów nie płaci. 


W ten sposób, każdy może za- 


-~ €ząć, oszczędzać odkładając choćby 
po jednej złotówce co pewien czas, a 
na czarną godzinę będzie miał pewien 
. kapitał, którym każdej chwili 


rozpo- 
rządzać może, 
P. K. O. powstała przedewszy- 


|. stkiem dla wygody obywateli, a więc 
~. powinniśmy z jej usług korzystać, aby 
= nia powiedziano nam, iż marnujemy 


własny dorobek przez nieumiejętną 
oszczędność. — 


„Prosimy uregolować niezwłocz- 


nie prenumeratę. 
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„GAZETA RADOMSKOWSKA”— niedziela 19 Października 1924 r. 


Józefa Bolesława Węgrzyńskiego 


zostanie odprawione źałobne na 
bożeństwo w dniu 20bm og 
8 rano w kościele farnym, zaś 
w dniu 23 bm. w godz 8—8Y, 
i 9 rano w klasztorze OO. Fran 
ciszkanów, jak również zostaną 
odprawione żałobne Msze Ś-te 
w Pajęcznie i Brzeźnicy na któ- 
re zaprasza 

RODZINA WĘGRZYŃSKICH 


SKRZYNKA DO LISTÓW, 
Do Redakcji 
„Gazety Radomskowskiej* 


Uprzejmie upraszam 0 zamieszczenie na 
szpaltach Pańskiego poczytnego pisma na- 
stępującego oświadczenia: 


| polskiego we Francji. 


KRONIKA. 


Zwracamy uwagę ne l- szy artykuł 
w tym numerze, pióra znanego pu- 
blicysty warszawskiego p. W. Zem- 
brzuskiego. W dalszym ciągu przyrze- 
czoną mamy współpracę wytrawnego 
redaktora i polityka w osobie p. W. 
Zembrzuskiego. 


— Dzięki uprzejmości p. Stan. Sie= 


| mieńskiego, nawiązaliśmy kontakt z p. 
| AL Thenem, współredaktorem codzien- 
| nego pisma polskiego p.t. „Wiarus Pol- 
| ski”, 


wychodzącego w Lille. P, Al, 
Thene jest jednym z najlepszych znaw- 
ców stosunków wychodźtwa 
Na tem tle w 
dzisiejszym numerze zamieszczamy |ar- 


i życia 


tykuł p. t. „Poznajcie nas“, napisany 
przez p. Al. Thene. 

Do Ameryki wyjechał inź. Fr. 
Kulikowski, dyrektor i właściciel fa- 


bryki mebli giętych „Wojciechów“ w 


Wobee niewłaściwego stanowiska, za- | Kamińsku—w związku ze znacznemi 
jątego przez Magistrat m. Radomska w | zamówieniami mebli jakie ta fabryka 


sprawie obsadzenia Komisyj przez klub z 
listy M 2, zgłosiłem na ręce p. burmistrza 
wystąpienie ze wszystkich komisyj. 
Jednocześnie oświadczam, iż od tej po- 
ry nie biorę źadnej odpowiedzialności za 
działalność w komisjach przedstawicieli 
klubn z listy M 2. 
A. HOROWICZ 
Radny. m, Radomska. 


WAŻNE 
DLA STRAŻY OGMOW. OCHOTNICZYCH 


W POW. RADOMSKOWSKIM 


Straż Ogniowa w Radomska 


wobce zastosowania pogotowia aa- 
tomobilowego ma do sprzedania: 


1) Sikawkę dwakołową lekką na 
resorach p. 

2) Wóz rekwizyto-osobowy na re- 
sorach 

3) Dwie beczki ezterokołowce źe- 
lazne. 

Wszystko w dobrym stanie. 
Obejrzyć moźna eodziennie wymie- 
nione narzędzia w Remizie. 

Warunki sprzedaży dogodne. 


Zarząd Straży Ogn. 
w Radomsku. 


| 
żynierów pod przewodnictwem p. Wa~ 


otrzymała z za oceanu, 

Zniżka cen tytoniu. Wobec zna- 
cznego wzrostu dochodu monopolu 
tytoniowego, rząd postanowił od przy- 
szłego tygodnia obniżyć ceny papiero- 
sów od 10—15 proc. Tymczasem a- 
matorzy palenia tytoniu narzekają 
brak takowego w Radomsku, 
innych miastach, nawet 

„trafiki” przepełnione są 


na 
choć w 
sąsiednich, 
wyborem gatunków papierosów i tytoniu. 
Bydgoszcz albo Radomsko Pi- 
saliśmy w swoim czasie, iż do nasze- 
go miasta przyjechało autem 3-ch in- 


bińskiego, w celu obejrzenia . terenów 
pod budowę dużej fabryki. Otóż do~- 
wiadujemy się, iż miastami upatrzone- 
mi na to przedsiębiorstwo są: Byd- 
goszcz i Radomsko, względnie Prusz- 


| ków. Te miejscowości posiadają nale” 


żyte przestrzenie przy torze kolejowym, 
nadające się pod budowę dużej fabryki 
i na odpowiednie mieszkalne zabudo= 
wania fabryczne. Taką złożyli relację 
delegowani rzeczoznawcy swemu con- 
sorcjum. Rozeszła się wieść, iż wspo- 
mniana delegacja reprezentuje słynną 
amerykańską fabrykę samochodów, na- 
leżącą do multimiljardera Forda. Wo 
bec czego Rada miasta Bydgoszczy 
uchwaliła odstąpić bezpłatnie olbrzy- 
mie tereny miejskie temu consorcjum» 
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z warunkiem, iż na AE w ciągu 


2-ch lat wybudowana będzie fabryka 


samochodów Forda i zabudowania 
mieszkalne dla ewentualnie zatrudnio- 
nych w tem przemyśle robotników. 


Zjazd pow. delegatów Związku 


= Lud. Nar. odbył się w czwartek w sa- 


li Macierzy przy udziale posłów p. p. 
Beliny i Wartalskiego, oraz członka 
zarządu Gł Z. L. N. — Wygłoszone 
zostały referaty o sytuacji politycznej 
w Polsce i zagranicą, o naszym stanie 
gospodarczym, o rozbrojeniu Europy, o 
ostatnich wydarzeniach politycznych w 
Anglji itp. Następnie omawiano cel i 
zadanie Kongresu Lud. Nar. d. 26 bm. 
Liczni delegaci zapisali się na wyjazd 
do Warszawy, celem wzięcia udziału 
w Kongresie. 

Sekretarjat Zw. L. N. w dalszym 
ciągu przyjmuje zapisy delegatów na 
Kongres, wydając odpowiednie za+ 
świadczenia. 

Targ czwartkowy dostarczył ca- 
łą masę różnych produktów wiejskich. 
Ceny na ogół nieco spadły i tak: za 
kwartę masla płacono 3 zł —jajko 12 
—15 gr.-——kartofle (korzec) 4 zł —du- 
źa główka kapusty 12 gr. — kurczęia 
od 1 do 2 zł. kury, kaczki od ł, 50g. 
do 4 zł —gęś 5—6 zł.—serek 50 gr. 

Terminatorzy mają prawo do od- 
roczenia służby wojskowej. Minister- 


stwo Przemysłu i Handlu zwraca uwa- 
gę, że z postanowień ministra Spraw 


o Wojskowych, dotyczących wykonania 


zakończenia sezonu letniego, 


ustawy o powszechnem obowiązku 
służby wojskowej wynika, iź termino- 
tarzy w rzemiosłach mają prawo do 


korzystania z odroczenia służby woj- 
skowej dla ukończenia nauki rze- 
miosła. i 


Odroczenie może być udzieláne 
tym uczniom rzemieślniczym, którzy 
terminują w rzemiośle i wykażą się 
świadectwem z odbywania nauki, wy- 


danem przez zarząd cechu, względnie 
przez zarząd izby rzemieślniczej i po- Fi 
Świadczonem przez instruktora stowa- | 


ZAKŁAD I MAGAZYN OBUWIA 


damskiego, męskiego i dziecinnego ` 


Wacława rągowskiego 


rzyszeń rzemieślniczych przy woje- 
wództwie (wydział przemysłowy). Od- 
roczenie służby wojskowej może ' być 
udzielane z roku na rok aż do osią” 
gnięcia przez terminatora 22 roku ży- 
cia. Terminatorzy starsi ponad 22 lat 
życia, prawo do odroczeń nie mają. 

Obowiązki kapelana miejscowej 
Straży Ogniowej raczył przyjąć O 
Franciszek, gwardjan klasztoru O O. 
Franciszkanów. 

Uroczystość strażacka z 
poświę- 


racji | 


BRAMA PA 


cenia nowej zsiockodówaj sikawki i 
wręczenia odznak jubileuszowycn za- 
służonym strażakom — odbędzie się 
w przyszłą niedzielę przy udziale za- 
proszonych reprezentantów Straży Og- 
niowych z całego powiatu. 

Prezydent Wojciechowski wygło- 
si mowę podczas przenoszenia zwłok 


'H. Sienkiewicza do katedry przed po- 


mnikiem Mickiewicza w Warszawie. 

Prezydent Wojciechowski zawia- 
domił o tem prezesa komitetu Libi- 
ckiego. 

Jak ograniczono liczbę świąt? 
Rada ministów przyjęła na wczoraj- 
szem posiedzeniu projekt rozporządze- 
nia prezydenta Rzeczypospolitej, we- 


Przenoszenie siły światła. 


centralnych od pioranów. 


Projekty i kosztorysy szybko, 
LJ 


N 


15 jak również żarówki i materjał do nabycia. 


GUZCZEOOCYGEHROBGRYGIRDORYCNŁHO) 


Oświetlenia centrali, miast, wsi, fabryk, magazynów, młynów 


Dostarczanie silników pociągowych jako to: 
dzaja dynamo-maszyn, mierników itp. krajowych i zagranicznych. 

Sygnalizacje, ostrzegawcze,, dzwonki telefony. 

Zabezpieczenie badynków, kominów, 


Reperaceje dynamo maszyń, motorów itd. 
dokładnie i solidnie wykonywane. 


„ Wszelkie zlecenia co do instalowania i reperacji śwlatła, zgłaszać się 
+ do p. Kowalczyka w sklepie żelaznym rej ul. Krakowska L. 8, 


w Radomsku, ul. Krakowska M 


Posiada na składzie duży wybór wykwininego na obecny sezon 
obuwia wedle najnowszych modeli warszawskich. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


„GAZETA _ AA KONS Ef 1 owak ży, ri 


zostaje do następujących dziesięciu 
dni świątecznych: Nowy Rok, Trzech 
Króli, Wielkanoc, 3 Maja, Wniebo- 
wstąpienie, Boże Ciało, Św. Piotra i 
Pawła, Wniebowzięcie, / Niepokalane 


Poczęcie i Boże Narodzenie. 


Radomskowskie T-wo Cykli- 
stów składa serdeczne podzię- 
kowanie Zarządowi T-wa „Mo- 
niaszki*, za bezinteresowne 
adzielenie orkiestry w dnia 


KONCEŚJONOWANE 
Przedsiębiorstwo robót elektrofechniezn. 


JE IULJANA KAGZYŃSKIEGOE 


w Radomsku 
Brzeźnickie— Glinianki L 20. 


WYKRONYWA: h 


wszelkiego ro. 


kościołów, elektrowni 


Z szacankiem 


Juljan Kaczyński. 
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h r i | GIEŁDOWY KURS WALUT. 
MY w 0 îl d W d. 17 Październ. płacono w Warszawie 
Zaraz sprzedam 6-6io pokojową gejas R 3 s, l. gr. 
> _ {Funt szterling zł. gr. 
willę murowaną wraz z 2 mor Sak Feanówcii 27 gr. 
gowym ogrodem, zabudowaniami | Liry włoskie 22 gr. 
i 2 morgami ziemi ornej, poło- v ank giei a gr. 
orona czeska gr. 
żoną 1 kilometr od m. Radomska. Koreia husir. 


7 gr. 


Całe 6-cio pokojowe mieszkanie 


ar zboża w WIA, 


Za 100 kilogr. czyli 244 funty 
czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 22 Złotych—za pszenicę 28 Zł. 
za Owies 22 Zł— za jęczmień 24 Zł. 


zaraz do objęcia. 
Wiadomość w Redakcji „Ga- 


RESTAURACJA 
„POLONIA: 
stefana Wolniaka ml. Kaliska 13 


dob z 
Magiel noii daea ea Wia- 


ji hi świadectwo szkolne kl. V wy- 
(ll ono dane przez Dyrekcja gimn. p. 
St. Niemca w Radomsku, na imię Wł. Ka- 
mińskiego, które się unieważnia, 


WT Woioocy "MER © NENĘ 

RAZ © 

ZNANY ZE SWEJ DOBROCI 
WYPRÓBOWANY 


Deet do marynać 


=="== POLECA === 
HANDEL WIN, TOWARÓW KO- 
LONJALNYCH 


J. Gumuliński, Radomsko 
ulica Kaliska Ne 13, 


Mieszkani co najmniej 3-pokojowa po- 
LĄ trzebne od zaraz w śródmie- 
śoiu. Łaskawe oferty do złożenia w Redak- 
eji, lub magazya obuwia WP Urbańskiego. 


p k się solidnej słuźącej de wazy- 
0520 l g stkiego, umiejącą dobrze go- 
tować de dwojga osób, wiadomość w Red. 


takowa otwarta w ciągu całego dn 
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„mi przekąskami. 


= Do sprzedania 


6 ZŁ. ZA SZTUKĘ. 


Redaktor i Wydawca M. Świderski. 


zawiadamia Sz. Publiczność, iż 
stale przygrywa 


TERCET KONCERTOWY 


w godz. połudn. od 1'/, do 3'/, 
i wieczorem od 7 do 11'/, 
BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY 
w WYBÓR TRUNK. i PRZEKĄSEK. 


Po gruntownem odświeżeniu 
całego lokalu 


_ Resursy Rzemieślniczej 


(ul. Kaliska X 25) 


ME" Na miejscu do przeczyta- 
nia czasopisma z całego kraju. 
Czynny również BUFET ze świeże- 


TUALETOWE MYDŁA. 


Kuchnia prowadzona jest ped kic- 
runkiem fachowym p. Miehała Skierskie- 
go, członka naszego T-wa. 


Zarząd Resursy Rzemieślniczej. 


RURY DOSTUDZIEŃ 
w CEGIELNI SZWEDOWSKIEGO 
„po cenie zniżonej 


(|| UWAGA! Na nadchodzący sezon są do wyboru kalosze. |KO 


NOWOŚĆ: praktyczne męskie czapki. 
MAGAZYN KONFEKCJI. 


L. BARTNIK 


w RADOMSKU, ulica Kaliska Nr. 13. 


Posiada na składzie korty, 
sukna i różne materjały męskie 
na ubrania, palłtoty i tp. 

Materjały modne i tylko w dobrym gatunku. 


IS" Ceny b. przystępne. 


AJANZE LMĘERZEK 


T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku 
Sobota 18 i Niedziela 19 Pażdziernika 1924 roku 


w KINOTEATRZE „KINEMA“ 


FONTANNA MILOSCI 


Wspaniały dramat w 7-miu aktach. 


Drukarnia Kancler, Pański i S-ka w Radomsku. 


